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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„LITW O, OJCZYZNO MOJA, TY JESTEŚ, JAK ZDRO W IE  
ILE CIĘ CENIĆ TRZEBA TEN TYLKO SIĘ DOW IE,  
KTO CIĘ STRACIŁ..:'.

A d a m  M ickiewicz

Nr. 7 9  A Warszawa, poniedziałek 14 marca 1938 i y R ok XIRI

P r o g r a m o w e  p r z e m ó w i e n i e  G o e r i n g a

A n s c h l u s s  z a  w s z e l k a  c e n e
H i t l e r  z ł o ż y ł  w i e n i e c  n a  g r o b i e  s w y c h  r o d z i c ó w

WIEDEŃ, 13. 3. GŁÓWNE SIŁY NIEMIECKIE ZA C ZĘ ŁY  W K R A  
CZAĆ DO W IEDNIA DOPIERO W  NIEDZIELĘ.

sztur-Oddziaty niemieckie w jeżdżają­
ce do W iednia jadą luźnym i fo r ­
m acjam i w  samochodach w ojsko­
w ych  i zm obilizowanych samo­
chodach prywatnych i autobu­
sach. Jadace w  szybkim tempie 
oddziały Schuppo, strzelców  i S.S. 
spotykane są przen ludność m ie j­
scową, zalegającą gęstymi szpaie 
rami okoliczne miasteczka, Owa­
cyjnie. W  szeregach ludności sto­
ją  również form acje żołnierzy 
austriackich bez broni. Porządek 
w  miasteczkach utrzym ują funk­
cjonariusze policji austriackiej,

policjanci niem ieccy oraz 
m ów cy austriaccy.

O godz. 14-ej oddziały zm oto­
ryzowane niemieckie wjeżdżają 
do Wiednia, ulicami zapchanymi 
niezliczonym i tłumami, które za­
legają chodniki. Większość od ­
działów jeszcze nie weszła, gdyż 
główna kolumna form uje się w  
odległości kilkunastu kilom etrów 
od W iednia w  m iejscow ości Pur-

GEN. SCHILHAW SKY POLECIŁ ZGOTOW ANIE GOŚCIOM JAK 
NAJSERDECZNIEJSZEGO PRZYJĘCIA, ZAPO W IAD AJĄ C  RÓW­
NOCZEŚNIE REW IZYTĘ W  NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI.

»
W IEDEŃ, 13. 3. Kanclerz Hi-1 udając się do Leondingu, W  Le- 

tler w yjechał z Linzu, gdzie spę- ondingu Hitler złożył w ieniec na 
dził noc, w niedzielę o g. 10 rano, grobie sw oich rodziców#

Triumfalna droga Hitlera
Od wczesnego ranka na ulice 

Linzu 'w yległy olb.zym ie tłumy, 
przyjm ując entuzjastycznie pfze-

korsdorf. Nad oddziałami zdąża- ; jeżdżającyeh przez miasta ofice-
jącym i do Wiednia unoszą się 
dziesiątki sam olotów rozpoznaw­
czych i bom bow ych.

Przyjazna wizyta
AUSTRIACKI KOM UNIKAT URZĘDOW Y M ÓW I:
W CZORAJ O GODZ. 8 MEJ TtANC NA , TEREN AUSTRII 

W KROCZYŁY W OJSKA NIEM IECKIE, CELEM ZŁOŻENIA 
PRZYJAZNEJ W IZY TY  ARM II AUSTRIACKIEJ. AUS^TUACKI

rów  i żołnierzy niemieckich, o- 
czekując ukazania się kanclerza. 
Hotel, w  którym zamieszkał H i­
tler, oblężony był przez olbrzy­
mie tłumy. W  chw ili ukazania się 
Hitlera, rozpoczęły się manife- 
utncje. Cała droga z  Linzu do

Leondingu była triumfalnym wja 
zdem Hitlera.

W edług przewidywań, H itler z 
Leondingu uda się do Lembach, 
m iejscow ości, w  której spędził 
lata swego dzieciństwa, następnie 
zaś w yjechać ma do Salzburga i 
Grazu. Term in trium falnego w ja ­
zdu Hitlera do Wiednia nie zo- 
si 1 jeszcze ściśle urtaiony i, jak 
się zdaje, nastąpi dopiero za pa­
rę dni. N iewykluczone jest jed ­

nakże, że kanclerz terirm  ten 
przyśpieszy.

M A N I F E S T A C J E  
W  B E K r . r w T E

BERLIN, 13. 3. N iedziela była 
w Berlinie dniem szeregu de­
monstracji z  okazji wkroczenia 
w ojsk niem ieckich do Austrii. 
Wszystkie domy toną w powodzi 
flag, ulicam i przesuwają się o l­
brzymie tłumy. Kulm inacyjnym  
punktem m anifestacji stało się 
przemówienie Goerm ga w  sali

Opery państwowej na Unter den 
Linden. Jak wiadomo, dzień 13 
marca w Berlinie, tradycyjnym  
zwyczajem  pośw ięcony jest pa­
m ięci bohaterów.

Punktualnie o g. 12-ej Goering 
zjaw ił się w loży Hitlera w Ope­
rze. Na wstępie zakomunikowano 
zebranym, że kanclerz Hitler jest 
nieobecny, gdyż przebywa „u  na­
szych braci w A ustrii". Z kolei 
rozpoczęło się przemówienie Goe­
ringa.

Mowa Goeringa

Wyrok w procssle moskiewskim

17 sk a za n yc h  na śmierć
3 na k a ry  od 20 — 25 lat w ięzienia

M OSKW A, 13. 3. (P A T ). Dziś 
o godz. 4.30 w edług czasu m o­
skiewskiego, trybunał wojenny 
najwyższego sądu ZSRR pod prze 
w odnictwem  UIrycha po 6 i poł 
godzinnej naradzie ogłosił w yrok 
w  sprawie 21 członków t. zw. 
bloku praw icow o -  trockistow- 
skiego.

Na m ocy tego wyroku BUCH A­
RIN, znany teoretyk marksizmu, 
„stary bolszew ik", b. długoletni 
członek Politbiura i komitetu w y ­
konawczego Kominternu, b. re ­
daktor „Izw iestii‘ , RYK CW , 
„stary bolszew ik", członek Cen­
tralnego Kom itetu Partii, b. prze­
w odniczący rady komisarzy ludo­
w ych  i b. ludow y komisarz łącz­
ności, JAGOD A, „stary bolsze­
w ik ", członek Ciku, generalny 
komisarz bezpieczeństwa p a n ■ 
stw owego, b. szef GPU i NKWD, 
KRESTIŃSKI, „stary bolszew ik", 
członek partii i Ciku, ludow y ko­
misarz finansów, b. ambasador 
w  Berlinie, b. wicekomisarz 
spraw zagranicznych, ROZEN- 
HOLC, ekonomista, „stary bo l­
szew ik", b. radca ambasady w 
Londynie, b. ludow y komisarz 
handlu zagranicznego, IW ANOW , 
„stary bolszew ik", ludow y kom i­
sarz przemysłu drzewnego, 
CZERNOW, ludow y komisarz 
rolnictwa ZSRR, ZUBAREW , za­
stępca ludow ego komisarza ro l­
nictwa republiki sow ieckiej, 
SZARAN GOW ICZ, sekretarz C 
K . partii Białorusi, HRYNKO, b.

członek C. K . partii, b. ludowy 
komisarz finansów ZSRR, ŻE ­
LEŃSKI, prezes Centralnego 
Związku K ooperatyw  (C entroso- 
ju z ), CHODZAJEW , członek ■ C. 
K. partii, prezydent i premier 
Uzbekistanu, odznaczony orderem 
czerwonego sztandam, IK R A - 
MOW, sekretarz C. K. partii 
Uzbekistanu, BUŁANOW , sekre- 
tak Jagody, M A K SYM O W -D I- 
KOWSKI- -sekretarz Kujbyszew a, 
KRUCZKÓW , sekretarz G orkie­

go, DR. LEWIN, lekarz szpitala 
kremlowskiego. lekarz dom owy 
Gorkiego, DR K O ZAK O W  —  zo­
stali skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

RAKOW SKI „stary bolszewik", 
b. ambasador sowiecki w  Londy­
nie i Paryżu na 20 lat więzienia. 
BOSSONOW, b. radca przedstawi 
cielstw a handlowego w Berlinie, 
na 15 lat więzienia. P rof. PLET­
NIÓW  na 25 lat więzienia.

Skazani na więzienie po odby­

ciu kary będą pozbawieni praw 
obywatelskich na okres 5 lat.

M ajątek osobisty wszystkich 
skazanych podlega konfiskacie.

Zebrana na sali publiczność wy 
rok przyjęła w milczeniu. Oklas­
ków nie było.

Podsądni zw rócą się prawdopo 
dobnie o łaskę do prezydium na j­
wyższej rady ZSRR.

W ykcnania wyroku należy spo­
dziewać się w ciągu 3-ch dni.

Po krótkim  ustępie pośw ięco­
nym  pcinięci bohaterów, Goering 
przeszedł do wydarzeń w  Austrii. 
M ówił on, że w ola narodu austria 
ckiego była dotychczas fałszow a­
na, a obecnie, w  chwili, gdy nad 
Austrią wisiała groźba w ojn y  do­
m ow ej, naród austriacki przez 
usta kanclerza Seyss -  Inąuarta 
w yraził swą wolę, prosząc o przy­
słanie oddziałów niemieckich.

Kłam stwem  jest —  m ów ił G oe­
ring —  wszystko to, co się m ów i 
o zadaniu gw ałtu Austrii. W  ca­
łej Austrii nie ma człowieka, któ 
ryby nie m ów ił po niemiecku, 
któryby nie by ł Niemcem. Jeżeli 
w ięc Niemcy chcą się połączyć z 
Niemcami, nikt nie ma prawa 
wtrącać się do tego.

W  sprawie plebiscytu w  A u ­
strii, G cering ośw iadczył, i ć

przedm iotem  jego będzie zagad­
nienie pełnego „A nschlussu" ! 
bez w zględu na w ynik głosow a­
nia Niem cy uznają w olę ludu 
austriackiego

W  zakończeniu Goering orwład 
czyi, że jest wyznaw cą w oli za­
chowania pokoju, ze N iem cy nie 
będą wtrącać się do spraw w e­
wnętrznych innych państw, lecz 
jedynie bronić będą sw ych roda­
ków.

K to atakuje N iem ców, spotka 
się z armatami gotow ym i do 
strzału —  ośw iadczył zastępoa 
Hitlera.

Silny nacisk położył również 
Goering na kwestię układów, któ 
re, jak twierdził, Niemcy z pełną 
uczciwością przestrzegają, przy ta 
czając jako przykład —  układ z 
Polską.

„Nigdy panu tego nie zapomnę”
BERLIN, 13. 3. Niemieckie biu 

ro inform acyjne donosi z L inzu: 
Kanclerz H itler wysłał do Mus- 
soliniego następującą depeszę: 

Do jego ekscelencji włoskiego

prezydenta m inistrów i wodza fa ­
szystow skich W łoch.

M ussolini. N igdy panu tego 
nie zapomnę.

( — ) A dolf Hitler.

Go powie Anglia?
LONDYN, 13.3. (tel. w ł.). W 

tutejszych kołach politycznych o- 
ccnia się sytuację w ten sposób, 
że dalszy rozw ój wypadków bę­
dzie zależał od tego, czy Hitler

Z ł u d a  b l o k ó w
W pewnych kołach politycz 

nych modny jesi obecnie po­
dział na tak zw. bloki ideowe. 
Narody świata mają podzielić 
się na dwa obozy, z których 
każdy będzie wyznawał inny 
program ideowy. Idee takiego 
podziału propagują zarówno 
narodowo - socjalistyczne ko­
ła niemieckie, jak i komuni­
styczne koła moskiewskie.

Rozumowań ja takie są zbył 
uproszczone. Podział na bloki 
deologiczne nigdy w całej 

pełni nie da się przeprowa­
dzić. Poza bowiem wspólną 
ideologią, działają i działać 
zawsze będą bezpośrednio in­
teresy narodówe poszczegól­
nych państw.

Zarówno według propagan­
dy niemieckiej, jak i komuni­
stycznej Niemcy i W łochy win 
ny należeć do jednego obozu

ideowego. Ale i między tymi 
państwami wyłaniają się róż­
nice, bardzo istotne. Jeśli dziś 
W łochy rezygnują ze sprawy 
austriackiej, to czynią to z 
ciężkim sercem. Obecna rezy­
gnacja nie oznacza bynaj­
mniej, by ta sprawa nie mo­
gła stać się w przyszłości źród 
łem konfliktów o granicę na 
Brennerze, czy o sprawę dostę 
pu Niemiec do Adriatyku.

W  dodatku dzisiejszy po­
dział ideologiczny jest w znacz 
nym stopniu sztuczny. Trzema 
podstawami bloku państw „fa 
szystowskicli" są: katolickie
Włochy, rasistowskie Niemcy 
i pogańska Japonia. Czyż m o i  
na uważać, że wszystkie te 
trzy państwa, mają wspólną 
ideologię? Podobieństwa, ja­
kie między nimi zachodzą, są 
natury ściśle formalnej.

A weźmy blok przeciwny — 
komunistyczna Rosja, zanar- 
chizowana Francja, liberalno- 
parlamentarna Anglia, wielko 
kapitalistyczne Stany Zjedno­
czone. Czy brak tu różnic? 
Trudno założyć, by łączyła te 
państwa jakaś wspólna ideolo 
gia. Jedyną cechą wspólną są 
znaczne wpływy żydowskie w 
tych wszystkich państwach. A 
w takim razie można mówić o 
imperializmie żydowskim, któ 
ry z mniejszym lub większym 
powodzeniem usiłuje posługi­
wać się tymi państwami, ale 
trudno mówić o bloku ideolo­
gicznym narodów, wykazują­
cych tyle różnic między sobą.

Istotny blok ideologiczny mo 
że powstać w bardzo wyjątko 
wych wypadkach. Na przykład 
'wtedy, gdy narody jednej cy­
wilizacji są bardzo poważnie

z zewnątrz przez 
wspólne niebezpieczeństwo, 
przerastające wydatnie wszyst 
kie inne niebezpieczeństwa, za 
grażające poszczególnym naro 
dom. Dziś sytuacja nie jest ta 
ka prosta.

We wszystkich innych wy­
padkach problem bloków ide 
ologicznych jest wyrazem im­
perializmu któregokolwiek z 
narodów, który pod tym płasz­
czykiem stara się rozszerzyć 
swe wpływy. Imnerializm ten 
może w poważn sposób za­
grażać narodom innym.

Dziś zagrażają nam dwa te­
go rodzaju iniperializmy: nie­
miecki i rosyjski. Tym dwóm 
imperializmom musimy prze­
ciwstawić -własną wielką idee, 
wyrastającą z tradycji i opar­
tą na katolickich zasadach mo 
ralnych. J. K.

zdecyduje się utrzymać Austrię, 
jako niepodległe „drugie  narodo­
wo socjalistyczne państwo", czy 
też zaryzykuje taką, albo inną 
form ę włączenia Austrii do Rze­
szy, względnie unię personalną.

Na wypadek, gdyby Hitler zo ­
stał obw ołany „fuehrerem  o b y ­
dwu państw, spodziewane jest o 
w iele aktywniejsze stanowisko 
ze strony państw zachodnich, 
tym bardziej, że wów czas m ożli­
wa byłaby również radykalna 
zmiana polityki w łoskiej.

P L E B I S C Y T  2 0  M A R C A
Spraw y te mają być rozstrzyg­

nięte w  połow ie bieżącego tygo­
dnia. Z niektórych stron w yra ­
żane są przypuszczenia, re zapo­
wiedziany przez Hitlera plebiscyt 
odbędzie się już w  niedzielę 20 
marca.

47 os6b zginęło
w kopalni węgla

LONDYN, 13. 3. Z Haidarabad 
donoszą, że skutkiem eksplozji w 
kopalni węgla w Singareini zgi­
nęło 47 osób a 40 odniosło cięż­
kie obrażenia. W śród zabitych 
znajduje się 3 Europejczyków.
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D w a oblicza m a rsz. G rześ ka
Prezes ZZl i prezydent Chorzowa

n ia  z g a d z a  się  na u tw o rz e n ie  R a d y  P ra c o w n ic ze ]
KATOW ICE, 13. 3. W  sferach w  tej sprawie jest fakt, że pre- 

Inspekcji Pracy, opowiadają fa k t , zydentem miasta Chorzowa, jest 
zwrócenia się związków zaw cdo- i p. Grzesik, marszałek Sejm u Ślą- 
w ych  z interw encją do Inspekto- ! skiego a zarazem prezes Z jedn o- 
ratu Pracy w  Chorzowie w  spra- czenia Zw iązków  Zaw odow ych

będący poza tym  zresztą człon­
kiem kilku rad nadzorczych cięż­
kiego przemysłu.

Opór Magistratu chorzowskie­
go w  sprawie powołania do życia 
rady zakładowej tłómaczą w  ło ­
nie organizacyj zaw odow ych fak­
tem, że stosunkowo nieznaczny 
tylko odsetek funkcjonariuszów 
m iejskich jest zorganizowany w , 
Z. Z . Z. większość zaś należy do

w ie  odm ow nego stanowiska Ma­
gistratu miasta Chorzowa co  do  
powołania do życia rady pracow ­
nicze. na terenie Magistratu, co—  
ja k  wiadom o —  na Śląsku prze­
widziane jest ustawą o  Radach 
Zakładow ych.

Od kilku lat trw ają już stara­
nia o powołanie tej rady do ży­
cia, która reprezentowała by  300 
funkcjonariuszy miejskich, jed ­
nak wszelkie starania rozbijają ■ innych organizacyj, w rogo usto- 
się o  opór Magistratu. P ikanterią ; sunkowanych do Z . Z. Z .

Z  o k n a  p o c i ą g u
wyrzuciła dziecko

KATOWICE, 13. 3. Władze niemie- ] wiono do Polski jako uciążliwą cu- 
ckie odstawiły onegdaj ao granicy dzoziemkę. To będzie odpowiadała 
polskiej obywatelkę polską 32-Ietnią za nielegalne przekroczenie granicy 
Stanisławę Bąk, zamieszkałą w 
Niemczech od roku^l924. Kobieta ta 
przekroczyła granicę do Niemiec nie-1 
legalnie. Przed rekiem Bąkowa do-! 
puściła się w N cmczech zbrodni,

W  d r o d z e
„na wyprawą»*

(p ) W sobotę w godzinach popo­
łudniowych wywiadowcy IV-go 
Komisariatu zatrzymali na ulicy 
dwóch podejrzanych osobników. 
Po wylegitymowaniu okazało się, 
iż jest to Lejzerowicz Hersz, zam. 
Nalewki 34, oraz Griinberg Judka. 
Przy zatrzymanych znaleziono ło ­
my, oraz narzędzia złodziejskie.

W  o b r o n i e  p o l s k o ś c i  K r e s ó w

W alny Z ja z d  Macierzy na W ołyń u
W  niedzielę dnia 13 marca od* tową i kulturalną w dachu a n w  

będzie się w Równem Walny < ścijańskim i naród, >wymr będzie 
Zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej | poważnym wydarzeniem naszym 
na Wołyniu. . życiu narodowym na Wołynia. Na

Zjazd ten będący przeglądem Zjeździe ■mówione zostaną najważ- 
prac Macierzy na Wołynia, prewa- niejsze zagadnienia naszego życia
dzącej od szeregu hit pracę ożwia

O d ż y d z e n e  Now ogródka
stale postępu/e naprzód

W  zażydzonej w niebywały spo 
sób siedzibie w oj. nowogródzkie 
go daje się ostatnio zauważyć 
ożywiony ruch antyżydowski. Za 
c ię ły  powstawać nowe placówki 
polskie tam. gdzie dotychczas 
wyłączny monopol m ieli żydzi. 
Uruchom ionych zostało szereg 
warsztatów rzem ieślniczych i 
sklepów polskich. Jedynie wyrób 
czapek znajduje się dotąd całko- 
w icie w rękach żydów.

Ruch antyżydowski znalazł 
swój wyraz w życiu społecznym 
w postaci powołania do życia Do 
mu Społecznego, który byłby J- 
środkiem życia polskiego. Znała- 
słyby tu pomieszczenie kino-te- 
atr sklepy i magazyny. Kosztorys 
budowy takiego Domu Społecz­
nego opiewa na 200.000 zł. Suma 
ta podzielona została na 200 u-

działów. Dotychczas w płacono 60 
udziałów po 1.000 zł., co stanowi 
już kwotę poważną, umożliwia­
jącą  przystąpienie do realizacji 
projektu.

narodowego na WołynU' w zalcreele 
spraw kulturalnych i oświatowych.

1’rogrua Zjazdu przewiduje .iwa 
referaty: prezesa Zarząan W oje­
wódzkiego P M. S. na Wołyniu p. 
Tadeusza Krzyian wskiego p. L 
„Cele i zadania społeczeństwa pol­
skiego Ła tle stosunków narodowo 
ściowych Wołynia" i wiceprezesa 
Zarządu Wojewódzkiego P. M. S. 
p. Jana Michałowicza p. t. ..Prace 
Polskiej Macierzy Szkolnej na Wo 
łyniu".

Poza powyższymi referatami

program Zjazdu obejmuje sprawo­
zdanie Zarz du Wojewódzkiego I 
wybory tegoż Zarządu.

Zjazd poprzedzi M szl św. w  ko­
ściele parafialnym na intencję Zja­
zdu i prac oświatowych Macierzy.

Zjazd odbędzie się w sali Gieł­
dy Zbożowo - Towarowej w Rów­
nem przy ni. 3-go Maja.

Macierz Szkolna prowadzi obec­
nie na Wołyniu 84 zakłady w tym: 
2 gimnazja kupieckie, 5 szkół rze­
mieślnicza - przemysłowych, 3 bur 
sy, S przedszkoli i 66 szkół powsze­
chnych dla łudncści polskiej. Bi­
bliotek stałych i wędrownych Ma­
cierz posiada na Wołyniu 509 z 
ilością książek 105 000. Ilość człon­
ków P. M. S. na Wołynia przekro­
czyła w dniu 15 stycznia poważną 
cyfrę 5.000.

wyrzucając przez okno będącego w 
pełnym biegi pociągu swoje nieślu­
bne 4-ro tygodniowe dziecko. Za 
Zbrodnię tę sądy niemieckie skazały 
ją na karę 8 miesięcy więzienia. Po 
odcierpieniu kary zbrodniarkę odsta-

Samobójstwo 71-letniego staruszka
Wyskoczył na bruk z  3-go piętra

M ARZEC
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Dziś św . M atyldy. 
Jntro św. Klem ens*.

KATOWICE, |3. 3. W 
siąskiefc duże wrażenie 
WMiobojstwo 7Hetmegc^

Piekarach Franciszka Skowrona, 
wywołało Starzec cierpiał od dłuższego czasu 
staruszka na rozstrój nerwowy. Onegdaj oko-

T e a t r
wron inuwu popadł’ w silną depresję 
pod wpływem Której wodziła

n a  Ś lą s k u
REPERTUAR TEATRU 

STAN. WYSPIAŃSKIEGO W 
TOW ICACH:

Wtorek: g. 20 „Kobieta w
sence i tańcu", 

środa: g. 20 „Książę niezłowny". 
Czwartek: g. 20 „Skiz" (premie­

ra).
REPERTUAR rtftTRU KATO- 

W1CKIEGO NA PROWINCJI: 
RACIBÓRZ: poniedziałek, g. 70: 

„Zygmunt August".
CHORZÓW: wtorek, g. 15.30 „Ksią 

żę niezłomny" (dla szkól); g. 20-ta 
„Książę niezłomny".

  n
tuege myśl o  samobójsstwie. Sko- 

I wron w zamroczeniu umysłowym 
j wyskoczył z okna bw®Kił> mieszkania 

!>I. poiożouego na 3-Im piętrze I spad! 
KA- na bruk podwórza, doznając ziarna- 

j <iłŁ obu rąk i nóg, pęknięcia czaszki 
pio- ( ciężkich obrażeń wewnętrznych. 

Przewieziony do szpitala, zmarł

Brat rozstrzelanego dygnitarza sowieckiego
T a j e m n i c z o  z n i k n ą ł  z  W a r s z a w y

Co reprezentował warszawski przedstawiciel „lnturista’7

0 M 0 R 11

W  tajem niczych okolicznoś­
ciach zniknął z W arszawy w spół­
właściciel biura turystycznego 
Union Lloyd, dr. Salcmon Spia- 
gel, które posiadało generalne 
przedstawicielstwo na P olsk i so­
w ieckiego „Iriturista". Spiegel 
zjaw ił się w  Warszawie przed bil 
ku laty, mówiąc, że przyjeżdża 
ze Stanów Z jednoczonych i ie  
jest fachow cem  od spraw propa­
gandy i turystyki.

F A B R Y K A N T
P E J S A C H Ó W K I

W krótce Spiegel przy poper- 
ciu sw ego brata, który zajm ował 
w  Sowietach w ysokie stanowisko, 
otrzymał koncesję Intunsia na 
Polskę, którą wydzierżawił jed ­
nemu z biur podróży. W  tym cza - 

I sie dr. Spiegel załozył pod Lubli­

nem fabrykę w ódki „pejsachów - 
kl“ , a obok  niej prowadził szereg 
różnych przedsiębiorztw handlo­
wych-

Przed dwoma laty Spiegel do 
spółki z urzędniczką p. Zofią  La­
socką, która włożyła kilkadzie­
siąt tysięcy złotych, założył biu­
ro podróży Union Lloyd.

T A J E M N I C Z E
N A P A D Y

Na położone w śródmieściu 
stolicy biuro podróży Union Lloyd 
dokonano dwukrotnie napadów 
o  niewyjaśnionym  podłożu. Pod­
czas tych napadów jak  ustalono, 
napastnikom nie chodziło o  zra­
bowanie pieniędzy. D -ra Sp>ogla 
pobito, dem olując lokal biura.

Po tych napadach dr. Spiegel

zniknął z  W arszawy. Personel 
biura utrzym yw ał, że dyrektor 
w yjechał do A m eryki, nie umiał 
jednak nodać żadnych bliższych 
okoliczności tajem niczego w yjaz­
du. Rów nie w  tajem niczych o -  
kolicznościach znikła Y W arszawy 
p. Lasocka.

Trzeba przypom nieć, że brat 
d -ra  Spiegla, dygnitarz sowiecki 
podejrzany o  sprzyjanie trocki­
stom został w  R osji rozstrzelany. 
Tajem nicze napady zbiegły się 
co  do cza j’ % w ykonaniem  w y ­
roku w  Sowietach.

W ydział przem ysłow y K om i­
sariatu Rządu, stwierdzając. H  
bturo pozbawione Jest odpow ie­
dzialnego kierownika zdecydow ał 
je  zamknąć.

I L N O

TEATR MIEJSKI w tłyńgoszcĄ. 
W  niedzielę o godz. 16-ej „Źródło 
jakości” . W niedzielę o godz. 20-ej 
„Lato w Non ant".

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „39 kroków” .  
KRISTAL: „Huragan”.
KAPITOL: „Za yu-łon,*. 
MARYSIEŃKA: „C -a . Cygane- 

iiF\
WIECZÓR KASPROWICZOWSKI 
BYDGOSZCZ. (a) Pach Artystycz­

no - kulturalna poświęca swój r.aj- 
blńszy „czwartek. lit. literacki" —  Ja-

0 GŁOSZENI A 
D R 0 B N E

K U P N O  S P R Z E D A Ż

Maszyny do pisania
Torpedo podróżne 

biurowe, arytmometry 
Thaks; duży wybór 

anas<.ya okazyjnych Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder, Mar­
szałkowska 83 tel. 700-05w

M E B L E
M C  O l  f  gotowe I na zamówienia
11 Ł  D L Ł  własnego wyrobu pn‘e- 
ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowskt t Gorgas. ul świętokrzyska 2.

H EELE
K o  w s k » ___
(Juty wybót nnworzes

nych mebli gotówką — ratami 
po(e lyńcze

ritma ciirzesci- 
janska .C i e l ­
kowy ‘ w<it j g

nowi Kasprowiczowi. „Wieczór Ka-
sprowiczowski” starannie przygoto­
wany przez artystę dram, Stefana 
Drewicza i mgr. Kazimierza Lewan­
dowskiego. Wykonawcami będą naj­
wybitniejsi artyści Teatru Miejskie­
go i zespół młodzieży Liceum Han­
dlowego. Wieczór odbędzie się w 
czwartek, 17 bm. o godz. 20-ej w au- 

,!i Miejskiego Gimnazjum im. Koper-

WkaSKANDAL OBYCZAJOWY 
W GRlDSIĄUÓli 

W Grudziądzu aiesziov. mo cztery 
osoby z towarzystwa za deprawowa­
nie nieletnich dziewcząt.- Bliższe 
szczegóły zostaną opubi kowane _ po 
zakauczeniu śledztwo. Wiadomość o 
aresztowaniu „czterych s.irtzych 
panów” wywołało w Grudziądzu zro­
zumiale wriźenie ___
625.001, 7.1 N t POTRZEBY WIO- 

SENNE ROLNIC i WA 
GRUDZIĄDZ. W związku ze zbli- 

j tającym się okresem wiosennym Pań 
! stwowy Baok Rolny Oddział w Gru­
dziądzu przystąpił do rozprowadza 
nia kredytów wśród rolników pomor­
skich na ogólne cele gospodarcze. 
Sumę tych kredytów preliminuje 
się na 625.000 zł. Akcja ta niewąt­
pliwie w dużej mierz.' zaspokoi naj­
pilniejsze potrzeby rolnictwa pomor­
skiego. (o)
NUWA bZOSA NA PÓŁWYSPIE 

HELSK ~>1 
GDYNIA. Z ramienia wydziału 

drogowego starostwa morskiego w 
Wejherowie w najbliższym czasie 
rozpoczną się prace przy budowie 
szosy o szerokości $  metrów. Szo­
sa ta przecinać będzie ’  zdłuz cały 
nółwvsep helski. Budowa tej szosy 
g K  Pna dogodny dojazd do wszy­
stkich miejscowości poh.vysph- (o)

m a r n u j e  się  WSPANIAŁY

kowa cieśli p. n. „Dobry Cieśla", z 
odpowiedzialnością udziałową. 

jJBIF-GŁY WŁAMYWAŁ f, 
ZATRZ^ wiANY W WILNIE 

Policja wileńska zatrzymała zło­
dzieja i włamywacza lwowskiego 
Bolesława Birherdta, który po okra­
dzeniu w Lwowie biżuterii na sumę 
sięgającą ponad JGOO zł. zbiegł do 
Wilna. Wspótmke Jego zzirzymano 
w Grodnie. Wszystkie skradzione 
rztczy i gotówkę złodziejom odebra­
no.
lft LETNI CHŁOPIEC ZMARŁ

WSKUTEK ‘ZATRUCIA 
SAMOGONEM

We wsi Mieczaje u pewnego go­
spodarza urządzono przyjęcie na 

snych motwcując jej Komecznusc którym był mały 'O-ietni chłopak, 
tym że ostatnio b. znacznie podsko- siostrzeniec gospodarza, którego spo- 
czyiy ceny i:vwca. Właściciele skle- jono samogonem na skutek czego 
oow  żądają podwyżki cen na kilg 20 chłopiec zmarł, wracaiąc do domu. 
gr. Władze administracyjne nie chcą \ WIELKI POŻAR
jednak dopuścić do tak znacznego, W< wst Sawtcze gm. Wolna wy- 
podniesienia cen 1 prawdopodobnie i bttchl t-negdaj z nieustalonych przy- 
ceny podwyższone zostaną o 10 gr. |czyn straszliwy nożar, który strawił

Wielkie
Zgromadsenie antykoministycoiB

w rocznicę encykliki o komuniźm e
W  niedzielę odbyło się w „D o -1 cję , w której zebrani stwierdsa- 

mu Katolickim " wielkie zebra-* ją, że komunizm —  zorganizowa­
nie członków katolickich organiza j na walka z Bogiem  —  grozi dziś

REWIZJA W  BIURZE 
PASZPORTOWYM

W  biurze paszporiowym Zarządu 
m. Wilna policja przeprowadziła 
wczoraj rewizję. Wyniki rewizji trzy­
mane są w tajemnicy.

NAPAD RABUNKOWY 
Onegdaj przy zbiegu ulic Ostro­

bramskiej i Subocz nieznany spraw 
ca napadł na urzędnika jednej z in- 
stytucyj państwowych w Wilnie. Na­
pastnik, ogłuszywszy Swą ofiarę lo 
niem żelaznym, zrabował 20. zi. i 
zbiegł. Sprawcy napadu r.ie złapano.

PODROŻEJE MIĘSO 
W Wilnie jest zamierzona podwyż­

ka cen mięsa wolowego. Zwyżki do­
magają się właściciele sklepów mię­
snych, motywując - jej konieczność

cy j dla uczczenia pierwszej rocz­
nicy encykliki o bezbożnym ko­
munizmie. Na zebranie przybyło 
ponad 8000 osób członków kato­
lickich organizacyj. Zagaił p. 
Chociński Antoni, przewodniczą­
cy Instytutu A kcji K atolickiej.

Następnie przemawiali dr. Ig­
nacy Kowalski, p. Czerniewski, 
p. Kiersnowskł, p. Deptała, w 
imieniu Komitetu ślubowań p. 
Dłużewski W ojciech  i p. Śliwiń­
ska Zarzecka.

Na zakończenie b. prezes K. S. 
M. p. Berowskl odczytał reaolu-

Polsce.
Zebrani zobow iązują się do 

walki z propagandą kom unistycz­
ną i dom agają się by Rząd Polski
energiczniej wystąpił dc rozpra* 
wy z komunizmem. R ezolucja  do­
maga się dalej szkół katolickieh 
dla dzieci rodziców  katolickieh, 
stwierdza, że wałka z komuną 
jest przede wszystkim akcją reli­
g ijną  i kończy się postanowie­
niem wstępowania do A kcji Ka­
tolickiej.

W ychodzącą po zebraniu publi­
czność policja  rozpraszała kilka­
krotnie.

*’ i MARNUJE SIĘ WSPANIA
Sztuki MA‘S r  REGIONALNY

na kg.
NOWA t - ACrm KA 
CHRZEŚCIJAŃSKA

W Baranowiczach otwiera się no­
wa chrześcijańska spółdzielnia zarob-

w

M C R I  t  Stylowe, no- 
PI C B L l  wocza?.ne ‘Ho­
lowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki poje.lyftcze wy­

tworne meble tapi« orskie pi-ieca fir­
ma chrceśrijańska „Ciężkowski” No- 
wy Świat 64 tel 8 49 85. Wyrób 
wiosny Warunki dogodne.

STRASZNA śhUERŁ 
W TRYBACH KOŁA

W  młynie Wiktora Tańskiego, 
Samoklęskach (pow. lubartow­

ski) wydarzył >ię tragiczny w y­
padek. Właściciel młj na, Tański, 
zakładając pas transmisyjny został 
pochwycony przez koło rozpędowe, 
które go dosłownie rozerwało. 

POWIATOWY ZJAZD 
GOSPODARCZY 

W  Zamościu odbył się powiato­
w y zjazd gospodarczy, na którym

 ___  omówiono szczegółowo aktualne za
W Chojnicach znajduje się wsp;. ' gadntenia g< spodarki rolnej na tę­

piały zbiór regionalny zawiera,ący reme powiatu, 
również liczne eksponaty z Muzeum! W zjezdzie wzięło udział ołcoło 
Ziemi hasjubsk.ej. Łbioty te mamu- 600 osób. Podkręcono podczas ob- 
a a e na strychu. Sprawę zan tdba- r:,d duże rozdrobnienie gpsp. - 

ma tych zbiorów omówił swego cza- darstw w powiecie. Gcspodarstw 
su na 'amach Kuriera Porannego .-.y-, nie przekraczających 5 ha jest w

Da M C R i C hrma chrześcijan- 
B n,  * Ł ska .Ciężkowski"

Płac Trzech Kryzży 12, 
I-sze piętro, poleca duży wybór no­
woczesnych mebli Warunki dogod­
ne. Sztuki pojedyncze.

etrvd Kowalkow.-ki. Obecnie z ramte 
nia Ministerstwa W R. i O. P- P- ór. 
Pr'eworska zapoznała się ze 6tanem 
Muzeum w Chojnicach, Niewątpliwe

Młody uczciwy i sumienny intelig 
I* człowiek poszukuje pracy

lustracja ta przyczyni się do odpo­
wiedniego pomieszczenia zbiorow. 

WARTOŚĆ ZŁOWIONYCH RYB 
W LUTYM

Obliczono obecnie, że w przeciągu 
miesiąca lutego złowiono na ęaiyin 
wvbrzeźu polskim i na otwartym dsj- 

.tyku 238.420 kg. ryb morskich. War­
tość ogólnych połowów oszacowana 
została według cen rynkowych na 

inka- kwotę 107.868 zł.

powiecie około 75 procent. 20.000 
ha. tąi. jest silnie zaoagniom ch, 
eo wymaga akcji .melioracyjnej.

BUDOWNICTWC- SZKOLNE 
W SIEDLECKIM 

W Siedlcach odbył się doroczny 
zjazd delegatór Towarzystwa Po­
pierania Bud-iwy Szkół Powszech­
nych, z terenu obwodu siedleckle- 
go.

W  ubiegłym roku nu budowę 
szkół powszechnych zebrano w tym 
obwodzie 12,174 zł. Obwód sied'ec- 
ki otrzymał od okręgu na budowę 

i szkół 26.500 zł. Fundusze te zosta-
o<r!j7vrnpra lub Ł v może NajoofHsze byty poiowy daleko- ły  użyte na budr-wę 10 szkół pO’  

riożyć kauefę Otorty uprasia A morskie, a na wybrzeżu najwięcej wszechnych oraz na urządzenie 
S S L  Wołomin? Sienkiewicza 2 m. 2. ryb ziowiii rybacy z Helu. (o .). • wewnetrzne szkoŁ

kiTkanaście zabudowań chłopskich. 
Straty wyonszą ponad 10-000 zł. W 
akcji ratunkowej brała udział straż 
pożarna ze wsi Sawicz* i Wolnej 
oraz miejscowa ludność.

U B L I H
W bieżącym roku projektuje się 

budowę 8 budynków szkolnych 
ora:- wykończenie 16. Koszt tych 
inwestycji wyniesie ponad pół mi­
liona zł.

4 OSOBA POPARZONE 
W  POŻARZE 

We wsi Majdan (pow. janowski) 
na skutek wadliwej budowy komi­
na na szkodę Siembidy Stanisława 
spłonął dom mieszkalny, zabudo­
wania gospodarcze ora? inwentarz 
żywy ł martwy.

Fcdczas ucieczki z płonącego do­
mu zastali ciężko poparzeni: zona 
Siembidy 2-letni wnuczek — Sta­
nisław Krzysztoń, 4-m-eisicczny 
wnuczek Adom Dobo* ł 13-letnla 
Weronika, córka poszkodowanego.

Poparzonych w stanie ciężkim 
umieszczono w szpitalu w Janowie.

Druzi pożar wybueM we wsi 
Przewłoka (oow. r?Jzvńskll w za­
budowaniach Piotra Konińskiego. 
Otr-ń strawił 2 domy mieszkalne, 
2 obery. 2 stodoły i spichlerz oraz 
narzed-ia po«oodrrcze. snrzety do­
mowe i częściowo inwentarz żywy. 
W pożarze tym poszkodowanych 
jest 4 gosnrdarw O aólne straty 
wvnosza około 8 000 zŁ 

Dochodzenie w toku.
ŚMIERĆ wŁwTrnrwT- — ADUŻYCIA

at .k o h o l u
Na noligonie woiE’-mvyrn we wsl 

ęit^ki (oow . ouławsk') znalezioni 
zwłoki Ftefanka Andrzeia. Zmarł 
on prawdęondnbnie na skutek z®* 
trucia alkoholem.

„ P r z e z  nowego czło w ie ka
ku nowej polsce”

W Katowieach Dębie —  rozpoczę­
to dnia 27. 2. br. cykl wykładów pu­
blicznych, z organizowanych przez 
Koło TCL w Dębie przy współpracy 
śl, Kola Akademickiego w Katowi­
cach.

Pierwszy referat przy wypełnionej 
«fłł wygłosił p. Golachowskł ze ŚI. 
Koła Akademickiego TCL „Przez 
nowego człowieka ku nowej Polsce” .

Zasadniczą myślą referatu było 
uzasadnienie poglądu, że trwała grun­
towna przemiana stosunków społecz­
nych, gospodarczych, politycznych w 
Polsce może nastąpić jedynie przez 
stworzenie nowej harmonii tycia, 
drogą przebudowy psyehicznej jed 
nostki, w oparciu o naukę Chrystusa 
i ideę parodową.
, KTO STOI NA PRZESZKODZIE

DUCHOWEGO ODRODZENIA 
POLSKI?”

Na powyższy temat wyglo&l prze­
mówienie w Katowicach — Ligocie, 
dnia 27. 2. br. p. Słanina na walnym 
zebrań p Kola i CL.

Preljgent przytr::ył sizereg dowo­
dów na destrukcyjną rolę żydostwa, 
masonerii i komunizmu w wychowa­
niu i kulturze polskiej, oraz wskazał 
drogę usunięcia tych wpływów — 
przez masową organizację „konsu­
mentów kulturalnych" w ruchu spo­
łeczno - oświatowym.

Powieść fuiro
W obec nawału materiału łnfor 

macyjnego odcinek powieściowy 
zamieścimy w numerze jutrzej­
szym.

Powyższy referat inauguruje eykt
wykiadów dla mieszkańców Kat —  
Ligoty organizowanych przez miej­
scowe Koło TCL.

Nadmienić należy, ie  miejscowo 
Koło w swym sprawozdaniu rocznym 
wykazuje wielki postęp we wszyw 
kich dziedz.nach pracy, ora* pod 
względem iłości członków i czytelni­
ków.

W Radzionkowie odbyło się dorocz­
ne walne zebranie Kola TCL w dniu 
27. 2. b. r. Delegat p, Stosz w swym 
przemówieniu wskazał na obecny stan 
ruchu społeczne - oświatowego, ape­
lując do zebranych, by dołożono jak 
najwięcej sił, by usunąć brakk które 
dziś w tej dziedzinie na każdym kro­
ku się spotyka, gdyż przez należyte 
postaw, enie oświaty w Polsce dojść 
możemy jedynie do potężnej PolskL

Zastrzyk w serce
LWÓW 12. 3. N iezwykłego za­

biegu dokonał lekarz pogotow ia 
ratunkowego we Lwow ie, do któ­
rego przywieziono odciętego ze 
sznura sam obójcę Bartłomieja 
Hajdeia, Dzięki zastosowanemu 
zasl-zykow i w serce lekarzowi 
udało się sam obójcę ocalić.

M a n d a t  k a r n y
za cemnoSć

(p) Wskutek skarg lokatorów do 
mu przv ul. Piusa X I 40 za nieo­
świetloną kistkę schodową, w so­
botę został ukarany włacciciel te­
goż domu. Jak się okazało dopływ 
prądu z stał w-trzymany przez 
elektrownię ze względu na nieza­
płacenie rachunku.
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„ J e d n a  r z e s z a  -  j e d e n  w ó d z ”  w o ł a j ą  t ł u m y

U n i a  A u s t r i i
O l b r z y m i e  m a n i f e s t a c j e  w  L i n z u

WIEDEŃ, 12. 3. C A ŁA  A U STR IA  OPANOW ANA JEST PRZEZ f W jazd trium falny na ziemię
NARODOW YCH SOCJALISTÓW . W OJSK A RZESZY DO SZŁY Z 
JEDNEJ STRONY DO W IEDN IA, Z  DRUGIEJ ZA JĘ ŁY  CAŁY 
TY R O L W  CIĄGU 3 GODZIN. TA M , GDZIE NAW ET NIE DO­
SZŁY  JESZCZE W OJSK A NIEMIECKIE NARODOW I -  SOCJA­
LIŚCI SĄ PAN AM I SYTUACJE

W  D A LSZY M  ROZW OJU W Y PA D K Ó W  AUSTRIA PO ŁĄC ZO ­
N A  BĘDZIE Z  RZE SZĄ  UNIĄ PERSONALNĄ —  HITLER BĘ­
DZIE WODZEM OBU PAŃSTW . ORGANEM WSPÓLNYM M A 
BYĆ „ W IELKA R A D A  N ARODOW O -  SO CJALISTYCZN A".

KANCLERZEM  NIEMIEC M A ZOSTAĆ M ARSZAŁEK  GOE- 
EING A  KANCLERZEM  AUSTRII DR. SEYSS INQUARX.

Wydarzenia sobotnie
NAJW AŻN IEJSZYM I W YD ARZEN IAM I SOBOTY B Y Ł Y : 

W KROCZENIE W OJSK NIEMIECKICH DO W IEDNIA, P R ZY B Y ­
CIE HITLERA DO LINZU I M ANIFESTACJE W TYM  MIEŚCIE, 
W RESZCIE M OW A NOWEGO K A N C L E R ZA  DR. SEYSS -  IN - 
Q U A R TA .

Powftenie wo'sk Rzeszy w Wiedniu

Austrii odbył się przez miastecz­
ka Riel i Weis do Linzu. Wszę­
dzie ten sam entuzjazm i te sa­
me objaw y radości. W Linzu o - 
czekuje o : paru ffcdrTi tłum. ze­
brany na rynku. Podróż kancle-

P r z y b y c le  H itle ra
O godzinie 19.43 przybył do 

Linzu kanclerz Hitler i zatrzymał 
się przed ratuszem, który ośw ie­
tlony byi reflektoram i aż do dzień 
nej jasności. Z chwilą przybycia

rzr mimo, iż tylko 100 km dzieli kanclerza tłum zgęstniał do tego

« l u £  s i e  z a c z ę ł o
Fala żydów z Austrii

k ie ru je  się  d o  P o ls k i I C ze ch osło w acji

Linz od granicy Rzeszy, przecią­
g i się porad 3 i pół godziny. 
Linz. stolica górnej Austrii, jest 
pierwszym miastem.- które o fi­
cjalnie wita w  sw yeb murach 
kanclerza Hitlera. Oczekują go 
tu Seyss-Inpuart. Hucher Him­
m ler oraz liczni przewódcy par­
tyjni niem ieccy i austriaccy.

stopnia, że auto nie mogło się po- 
I suwać. Kanclerz ubrany w brą­

zową koszulę, stojąc w samocho­
dzie, wita! zebrane tłum y. Grupa 
oficerów  austriackich złożyła ra- 
pj.rt kanclerzowi, następnie w i­
tali kanclerza prefekt Górnej 
Auatrii oraz delegacje otganizacji 

| narodowo -  socjalistycznych.

Mowa kanclerza Austrii

W ojska Rzeszy w kroczyły do 
W iednia około godz. 17, rów no­
cześnie na lotnisku w  Aspern w y - 
lą d - ,vała eskadra 50 sam olotów 
niem ieckich.

W  oczekiw ania tta wkroczenie 
w ojsk  na ulice w yległy tysiączne 
tłum y, w iele osór przyjechało z 
prow incji. Szczególnie licznie sta­
w ili się czlonaow ie austriackich 
organizacji hitlerowskich.

O godz. 17 pojaw iła się straż 
przeduia złożona z jednostek zma 
toryzow anyćn Na ulicach, wśród 
tłum ów, entuzjazm. W olbrzy­
mim  ściskn zanotowano w iele w y 
padkow  zasłabnięć I omdleń.

Cisza panuje jedynie w  dziel­
nicy żydowskiej, jakby wym arłej. 

O godz. 20 rozpoczął się pochód

Z  balkonu ratusza powitał Hi­
tlera Seyss -  Inąuart.

M owa kanclerza związkowe­
go wciąż przerywana była 
gromkim i „okrzykam i, tłum ów: 
, Jeden  naród, jedna Rze­
sza, jeden  w ódz; i S. A . witają 
wodza. Mowa Seyss -  In-jjmrta 
zakończyła się zdaniem : „O bec-

(raktatu pokojow ego ogłaszamy 
la niew ażny". (Chodzi o art. 88 
traktatu w St. Germ ajn) „Po­
wstaje narodowe "iem ieckie pań­
stwo pokoju i 
progu jego nowej 
Hitler, jest jego wodzem ". 

Następnie zabrał głos A dolf

KATOWICE, 13. 3. Na stacji gra 
nicznej w Zebrzydowicach poja­
wiły się pleni sze jaskółki zaszłych 
ira terenie Austrii wypadków, w 
postaci obywateli polskich — ży­
dów, którzy przebywali stale w 
Austrii a szczególnie w Wiedniu.

Dwim a pociągami pośpiesznymi 
w  sobotę przybyto zaledwie kil­
kanaście rodzin 1 osób pojedyn­
czych, bądź- takich, które dyspono­
wały płyrn;n* zupełnie kapitałem 
i łatwo uchwytnym majątkiem ru- 
ci? ornym (biżuteria?, bądź też z; 
grona tych, którym udało się jesz­
cze w -icbotę rana przed wyjaz­
dem pociągu iiospleszrogo z Wied- 

sio my n - „U  (10. 15) podjąć jeszcze po ta 
epoki. A dolf ^nocnym  oczekiwaniu pieniądze z 

bankorr.
Jak opowiadają neleuinierży,

H itler, powitany burzą okraykó. ?]ówna fala dów ^
n l n M i i n t i S i r n  t f i ł m i i  o n  lA fr n  i n  J in n n  'olbrzym iego tłumu, zalegającego.nie swobodnie i otwarcie oświad

czarny, iż teraz I no wszystkie Plac Ratuszowy. Dziesiątki tysię-
z płonącym i pochodniami. Z  usta uznajemy za r iszego wo- 1 cy rąk wzniosły się do , góry. a z
wionych na ulicach m egafonów  dza A dolfa  Hitlera, a artykuł 88 balkonu padły słowa H itlera:
padają słows- zapowiedzi, ze Hit-

Hitler mówi:
— Bracia N iem cy! | żyłem , e Jej spełnienie w alczy-
Dziękuję waszemu kanclerzo- ! êm  ̂ widzę, że dziś jest spełnio-

ler pozostał ua noc w  Linzu
D o. późnej nocy na uilce w yle­

gły tłum y. Niezwykłe w in ien ie  
w yw ołały sceny bratania się lud­
ności cyw ilnej i oficerów ausinac 
kich z wkraczający armią nie­
miecką.

Obok entuzjazmu i radości... 
dokonano również aresztowań. 
Plotki i pogłoski wym ieniają róż 
ne cy fry  osób aresztowanych, od 
kilkudziesięciu do kilkuset..

Hitler przybywa do Linzu
W  sobotę o  godz. 15.50 kanc­

lerz Hitler przekroczy! granicę 
aus.i acką w m iejscow ości Brau- 
nau -a d  Innem, Jadąc samocho­
dem szosą, wiodącą z Monachium 
do Linzu. W otoczeniu kanclerz, 
znajdują się: szef sztabu armii 
aiem ieckiej gen. Keitel, szef pra­
sow y Rzeszy dr. Dietrich, Gaulei- 
ter Saary Buerkel, adiutanci przy

C z y t a j

A L A R M

boczni oraz szereg wyższych o fi- 
eerów.

Przyjazd kanclerza do miasteez 
ba. w  kturym t lt  urodził, stano­
wił pierwszy etap jego trium fal­
nego powrotu do Austrii pn w ie­
lu łatach nieobecności. Kościoły 
gm achy i dom y toną w  powodzi 
flag. Ulicami maszerują liczne or­
kiestry, grając hym ny niemiecki 
i partyjny. Biciu dzwonów w szy­
stkich kościołów  towarzyszą nie­
milknące okrzyki „S ieg Heil“ . Ty 
siące ludzi witają orssał kancle­
rza wyciągnięciem  dłoni. Powoli 
przesuną! się orszak kanclerza 
przer miasteczko z trudem toru­
ją c  sobie dragę po przez tłum y.

w i związkowemu za jego pow ua- 
I nie I dziękuję wam wszystkim, 
| którzyście przyszli, ażeby dać 

świadectw o waszej przynależno­
ści do w ielkiej Rzeszy Niem iec­
kiej. Niech tego wieczoru znajdą 
się w  naszym gronie m iędzyna­
rodow i „badacze praw dy" i niech 
powiedzą, jak naród niemiecki 
składa sw e wyznanie wiary, ja ­
kie są w tej chwili jego uczucia.

Gdy opuściłem tę ziemię i ten 
lud, wyniosłem  w sobie poczu­
cie przynależności do m ojego na­
rodu niemieckiego, w ięc móżecie 
zrozumieć m oje wzruszenie, gdy 
widzę, że stało się zadość m oje­
mu wyznaniu wiary, gdy zrządzę 
nie Opatrzności wprowadza mnie 
znów do tego miasta, z którego 
wyniosłem misję połączenia m o­
je j ojczyzny (t j. Austrii) z Rze­
szą.

W tę misję wierzyłem, dla niej

W' swo
im cz&nh zbiegli na teren Austrii 
s  Niemiec i osób zaangażowanych, 
politycznje przeciwko nacjonal • &o 
cjalistom, a którym cdrłc się w 
piątek wieczorem wydostać z Wied

słowacjL 
Przedsmakiem wypadków, kiórt 

przypuszczalnie będą d ę  mnożyć, 
jest fakt zgłoszenia przez obywa­
tela austriackiego wyznania moj- 
żeszowego, 43-letnitgo Emanuela 
Dóbsla, pochodzącego zresztą i  Ma 
łopolski o zagubieniu w .pociągu 
paszportu austriackiego ze stałą wi 
są polską pobytową z ważnością 
do 16. X. 1939 r. Jak opowiadają 
w Cieszynie oseby ntrsymująco 
staij Kontakt ze stroną czeską, wy 
padki austriackie wywołały w Cze­
chosłowacji nastroje zupełnie zbli­
żone do pamkL 

żydzi uciekający z Austrii n k ru  
tują się ze sfer ramoaniejszydr f 
wolnych zawodów. Kierują się do 
Krakowa, Lwowa i u  Śląsk.

Liczyć należy, że władze polskie 
wydadzą w tej sprawie jakieś n a ­
tychmiastowe zarządzenia, któreby 
nwolniły Polskę od napływu nie­
pożądanego elementu, które w 
chwilach ciężkich dla kraje «*m 
zrezygnował s obywatelstwa poi­

nta, oparta się naradę w  Czeeho- ] skiego I osiedlił d ę  w Wiedniu.

na. W szyscy jesteście świadkami 
i gwarantami je j spełnienia. Bę­
dziecie powołani do złożenia swe 
go świadectwa, nie wiem które­
go dnia, lecz mam nadzieję, ie  
bedzre to niedługo. W ówczas da­
cie świadectwo waszemu wyzna­
niu wiary, dacie świadectwo ta- | 
kie, że z dumą będę myślał o  mo 
je j ojczyźnie. Zdarzenie to prze­
kona świat, iż każdy wysiłek ro­
zerwania narodu niemieckiego 
będzie daremny. Jesteście oho- , 
wiązani wnieść swą część pracy 
i wysiłku dla przyszłości narodu 
niemieckiego, tsk jak wnosi go 
cała Rzesza choćby w  tym dniu, 
kiedy żołnierze niemieccy ze 
wszystkich okręgów wkraczają na 
tę ziemię jako bojow nicy dis 
Rzeszy i dla je j jedności, dla Jej 
potęgi, wielkości i wspaniołej 
przyszłości na teraz f na zawsze, publiczne. 
Sieg Heil! („N iech  ży je  zw ycię­
stw o !")

Z g o d a  W l o c f i
Powściągliwe stanowisko U. S. A.

RZYM , 12. 3. O godz. 11-e? wie 
czorem w pałacu weneckim  mini­
ster kultury ludow ej A lfieri za­
komunikował prasie włoskiej i za 
granicznej rezolucję, uchwaloną 
przez W ielką Radę Faszystowską 
w sprawie austriackiej, jak rów ­
nież treść listu, który wczoraj 
otrzymał Mussolini.

Treść rezolucji m ów i międz> 
innymi:

W. R. F. uważa, że to co  się 
stało w Austrii jest wnikiem sta­
nu faktycznego, istniejącego 
przedtym oraz wyrazem uczuć i 
woli narodu austriackiej*, po­
twierdzonych n iedw uznaczn i 
przez imponujące manifestacje

R A D I O

l O O O  z l .  n a g r o d y
otrzymał uczciwy wieśniak

PONIEDZIAŁKI.,
U S  P l e ś ń  „ K i e d y  r a n n e ' 8 .2 0  G i m ­

n a s t y k a ,  6 .4 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) ,  7 M  
D z i e n n i k .  7 .19  M u z y k a  < p < y t y ) .  8 .0 0  
A u d y c j a  d l a  s z k ó l .

11 .1 9  A u d y c j a  d l a  s z k ó l .  11 .40  T a ń c e  
hiszpańskie ( p ł y t y ) .  1 1 X 7  C z a s  i h e jn a ł .  
1 3 .0 3  A u d y c j a  p o ł u d n i o w a .  |
U  i i  W i a d o m o ś c i  g o s p o a a  cse. 15.49 „ Z  
p i e ś n i ą  po k r a j u " .  16.15  M u z y k a  r o z r y w  
kowa w  w y k  o r k l e s t r j -  K lu b u  m a n d o ­
l i n  is t ó w  16.50 P o g a d a n k a .  17.00 W p ły w  
o d k r y r  i  w y n a l a z k ó w  — o d c z y t .  17.15 
R e c i t a l  f o r t e p i a n o w w y  S a r i  H i r  ( p i a n i ­
stki w ę g i e r s k i e j ) .  17.50 P o g a d a n k a  i 
w i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  18 .10  P le ś n i  L u ig l  
D e n z y  ( p ł y t y ) .  18.35 A u d y c j a  d l a  w s i .
1 9 .0 0  A u d y c j a  s t r z e l e c k a .  19.30 D y s k u t u ­
j e m y :  „ c z . v  o r g a n i z a c j e  k o b i e c e  m a ją  
r a c j ę  bytu" d i a l o g  19.50  P o g a d a n k a ,
2 0 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  2 1 4 0  N o w o ­
ś c i  l i t e r a c k i e  22 .0 0  K o n c e r t  w i e c z o r n y  w  
w y k  O r k . o s t r y  S y m f o n i c z n e j  P  R .  2 2 5 0  
D z i e n n i k  1 k o m -  r t u t e o r o f o g l c z n y

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
17.0 0  O d c z y t  p r o f .  A d a m a  K r z y ż a ­

n o w s k i e g o .
17 .15  G r a  S a r i  B a r i  ( p i a n i s t k a  w ę ­

g i e r s k a ) .
1 9 3 0  Z a g a j e n i e  d y s k u s j i  o a  t e m a t  

. .C z y  o r g a n i z a c j e  k o b i e c e  m a ją  rz- 
e j t  b y t n " .

20 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .
2 2 .0 0  K o n c e r t  O r k i e s t r y  P .  R. d y ­

r y g u j e  I g n a c y  N e u n u u -k

22.1 5  S  t o k b o l m .  „ T a n n h a e u a c r "  —  
o p e r a  W a g n e r a  ( a k t  I I  a  O p a r y  K r ó l . ) .

W T O R E K
6 .1 5  P l t s l  „ K i e d y  - u i i n e " .  6 3 0  G i n ,  

n a s l y ^ a .  6 .4 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 .00  
D z ie n n ik .  7 .15  M u z y k a  ( p i y . y j -  8 .0 0  A u -  
o y c j a  d ia  s z k ó l .

11 .15  A u d y c j a  d l a  s z k ó ł :  . L e g e n d a  o  
k r ó l e w n i e  W a n d z i e .  11 .40  S p . e w a j ą  N i  
n o n  V a l l in  i  A r m a n d  C r a o o e  ( p > y t y ) .  
1 1 5 7  C z a s  1 h e j n a ł  1 2 .0 3  A u d y c j a  p o ł u ­
d n i o w a .

15.30 W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z a .  15.49 
A u d y c j a  d l a  d z i e c i  s t a r s z y c n .  18 .10  A k ­
t u a l n o ś c i  f i n a n s o w o  -  g o s p o d a r c z e .  15.20 
K o n c e r t  o r k i e s t r y  R t r a ź y  W i ę z i e n n e j .  
1G.50 P o g a d a n k a .  17.00 F e l i e t o n .  17.15  
M u z y k a  k a m e r a i n a  ( z  K r a k o w a ) .  1 7 5 0  
T a j e m n i c e  s a l e t r y  —  p r - a d m k i  18.00  
W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  16.11) S k r z y n k a  
t e c h n i c z n a .  18 .35  A u d y c j a  d l a  w s i .  19 .00  
. .P r z y  s t o l ik u :  l i t e r a c k i m "  —  g a w ę d a
m ł o d y c h  p i s a r z y  a  ( d t i r l e i i .  J a n u s z a  
M i n k i e w i c z a ,  S w . a t o p e ł k a  K a r p i ń s k i e g o ,  
A n d r z e j a  N o w i c k i e g o  i  A d a m a  G a l is a .  
1 9 3 0  P o la k a  w ó r e , - - ś e  c h d r a in a .  1 9 5 0  
P o g a d a n k a .  2 0 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  
2 0 .4 5  D z ie n n ik .  80 .5 5  P o g a d a n k a .  al.OO 
„ S y l w e t k i  k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h "  
( X X X I I ) :  . - A p o l i n a r y  S z e l u t o " .  21 .45  

K o n c e r t  m u z y k i  w ę g i e r s k i e j .  2 2 .5 0  D z ie ń  
n ik  i  k o m .  m e t e o r o l o g .  2 3 5 0  M u z  t a ­
n e c z n a .

WILNO 12.3 Dyrekcja Poczt w 
Wilnie otrzymała dziś od Min. 
Poczt i Telegrafów 1.000 zł. jako 
nagr; de dla Jana Uścieńczuke, ma 
łorolnego chłopa w Rudku w pow. 
pińskim. W dniu 1-go marca zna­
lazł on zgubiony na drodze przez j wieśniakowi

ambulans pocztov> worek z za­
wartością przeszło 11.000 zł. i od­
niósł go na pocztę. Nagrodę otrzy­
maną dyrektor poczty — Wilno 
przesłał dziś do Pińska, gdzie zo­
stanie ona doręczona uczciwemu

W. R. F, przyjm uje do w iado­
mości z najwięskzym zaintereso­
waniem list z dnia 11 bm. wysła­
ny przez Hitlera do Mussoliniego 
w sprawie w ypadków  austriac­

kich w  związku ze stosunkami 
włosko -  n iem ieckim i

W. R. F. przyjm uje do w iado­
mości negatywne stanowisko rzą­
du faszystowskiego w obec propo- 
zycyj rządu francuskiego w spra 
wie uzgodnienia akcją  która bę­
dąc bezpodstrwną i bezcelową 
miałaby tylko ten skutek, ie  uczy 
niłaby sytuację m iędzynarodową 
jeszcze trudniejszą.

W ASZYNGTON, 12. 3. Sekre­
tarz stanu Hull oświadczył dzii 
na konferencji prasowej, że rząd 
Stanów Zjednoczonych będzie 
zachowyw ał stanowisko powścią­
gliw e w sprawie ostatnich wyda 
rzeń w Austrii.

BUDAPSZT, 12. 3. Władze wę­
gierskie prowadziły specjalu-e 
ostrą kontrolę na pograniczu au­
striackim, celem zapobieżenia na 
pływ ow i em igrantów z Austrii, 
przede wszystkim zaś elem entów 
żydowskich.

Interesy P o lski l W łoch
Bałtyk i Horze Śródziemne

Z a  pielęgnowanie m aiki
córka żąda 700 zł.

W Sądzie Pracy w dniu wczoraj-1 Chojnach, przy ul. Niecałe; 31, za- * 
szym odbywała się ciekawa sprawa. ■ skarżyła ojca swego, Józefa śniade-, 
Cecylia Zyłkowa, zamieszkała n a ' go, domagając się edeń zapłaty za !

pielęgnowanie swej chorej matki, 
Pauliny Śniadej.

Zyłkowa pielęgnowała swą obłoż­
nie chorą matkę, cierpiącą na raka, 
liczywszy sobie za 138 dni po 4 zl. 
dziennie, co razem wynosiło blisko 
700 złotych. Sąd po rozpoznaniu 
sprawy powództwo, jako nieuzasad 
nicne odaalił, zaznaczając w moty­
wach, że jest to niespotykany dotąc 
fakt, aby córka występowała prze- 
c.w ojcu do sądu za pielęgnowanie 
własnej - rodzonej matki, do czegc 
była przecież moralnie zobowiązana

„Gazeta Polska" komentuje re­
zultaty rzymskiej wizyty min. 
Becka w sposób interesujący

„Wzajemne zrozumienie i równo­
ległość* interesów znalazły również 
zwój wyraz w rozważaniach na te­
mat basenu dunajskiego, który jest 
dla obu mocarstw wtórnym rejonem

interesów, ZWAŻYWSZY, ŻE STRE­
FA GŁÓWNĄ JEST DLA WŁiX':J 
MORZE SKoDZILMNE, A DLA 
POLSKI KEJ ON BAŁTYKU. Podo­
bieństwo w podejściu do spraw Euru 
py środkowej, które wielokrotnie ma 
nlfestowało się pop-zednio, również 
i tym razem zostało ujawnione.”

S a m o b ij  ś iw o

na trumnie dziecka
KATOWICE, 12. 8. (Te!, wł.). Na 

cmentarzu św. Marii w Chorzowie w 
czasie pogrzebu 5-letn'ego dziecka 
Wiktorii Ochmamwei wydarzył się 
tragiczny wypadek. W czasie spusz­
czania trumny do grobu Ochmanowa 
w celach samobójczych wypiła więk­
szą dawkę esencji octowej. 1

Sąd nie p rzy zn a ł odszkodowania
za wypadek w szpitalu

-XXX-
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NAJCIEKAWSZE AUDYCIE 
17.15 Muzyka kameralna
19.00 Pr*y stolika literackim.
21.00 „Apolinary Szeinto".
21.45 Koncert muzyki węgierskiej.
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ABC s p o r t o w e
Mecz prsy i rzwiach zam kniętych

Reprezentacja bokserska Polski
W Poznaniu odbyła się aliminacyj 

na walka bokserska pomiędzy Kaj- 
narem z Warty a Kowalskim z war- 
sza wskiego PZL.

Spotkanie idbyłc się przy 
drzwiach zamkniętych. Wprawdzie 
na sali obecnych było stu osób, zo­
stali oni jednak uprzedzeni, przez sę 
dtiego ringowego p. Derdę, że w ra­
zie jakichkolwiek okrzyków pod adre 
sem zawodników, zosi aną n -rwłocz- 
nie z sali usunięci W wyniku walki 
zwycięstwo odniósł zasłużenie K a j-. 
nar

ga lekka -  Kajnar waga póiśrednfa
— Wasiak, waga średnia — .Pisar­
ski, waga półciężka — Doroba, wa­
ga ciężka — Piłat.

Czech 19-y
os m&rzostwach

Szw ajcarii
W robotę na nieirzo-twach narciar'

Sąd Apelacyjny zajmował się
jiekawą sprawą robotnika Stefana 
-Cowalówki, który uległ w szpita- 
u miejskim oryginalnemu wypad­
kowi

Mianowicie leżąc w gorączce pod 
czas zapalenia płuc, zerwał się na­
gle z łóżka i oróbtwał w yskt--yc | 
przez okno: Pielęgniarz udaremni 
próbę ucieczki, lecr drugim ra­
zem, gdy znów Kowalówka w go­
rączce wybiegł na korytarz, służba 
nie zdążyła zatrzymać chorego. 
R obotn ik  wyskoczył przez ckno i

Złodzieje 
nie gardzą

ż a d n ą  o k a ż ą
(p ) W sobotę ok. godz. 8-ej 

wiecz. na u l Kruczej Stanisław 
Kowalewski zakupił dodatek nad­
zwyczajny i zatrzymał się na brze­
gu chodnika dlą odczytania jego 
treści Wkrotcs zebrała się wokół 
niego gromadka ludzi, którzy 
przez ramię, razem z nim studio­
wali dodatek, żywo gestykulując 

wiadomości nadesz- 
momencie

spadając z w y j: kości dragiegc 
piętra zbił obie pięty wsuufek cze­
go niemoże obecnie chodzić.

Twierdząc, że wypadek nastąpił 
wskutek niedoziru personelu szpi­
talnego, Kowalówka wystąpił na 
drogę sądową przeciwko Zarządo­
wi m. Warszawy, żądając odszko­
dowania w wysokość: 4P 000 zł.

Sąd Okręgowy oddalił pretensje 
robotnika jako bezzasadne. Okaza­
ło się bowiem, iż dozór chorego 
był bez zarzutu. Sąd Apelacyjny 
również odrzucił skargę Kowałów- 
k i

■L . . . .  , , „..j-n Szwajcarii w Wengen odbył i komentując wiadomo.4
Po tej eliminacji kapitan rwiązko- ^  z  Polaków star- ' łe z Austrii. W pewnym* D7R mdśaI:) ^^stępuj^cy . i, ^ _ L • r> L 1 ee . ____1_; __ . . .

ua spotkani 
Finlandią i Estonią: Waga musza
^  PZP' ustalił następujący sKiau ^  “^^"onisław Czech i Bochenek. Kowalewski zauważył brał w kie- 

w W S S  -  C ^ h  z . i r  i9  te.m iei8ęe w czasie szęni portfelu. ze. 100-u złotym i.6ruuttuuiś} i tiaiuiii,. . - - o - ----«  . .,91 .94 a
Sobkowiak, w«ga kogucia -  Koz*o- ■
łek, waga oió- .owa — Czortek, wa- 1-31.17-

Bochenek 34-te w czasie, Mimo natychmiastowego alarmu 
złodzieja nie dało się ująć.

Spłonął żywcem
ŁÓDŹ 12. 3. We wrl Groble po­

wiatu konińskiego kowal, Zygmunt 
Chodriszewski, reperując w  szopie 
motor młockarni, przez nieostroż­
ność sp .wodował zapalenie bańki 
z benzyną. Płomienie niesłychanie 
szybko ogarnęły całą stopę, w
dne Zna3doweły s1? materiały pę

Wskutek gwałtownego pożaru 
Chodziszcwski nie zdążył zbiec i 
spłonął żywcem.

W SZOPIENICACH
zaprenum erować „A B C " można 
w kiosku p. Jana Żydka 1 kiosku 
„R u chu " na dworcu kolejowym*
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R ola m in. Ś ^ ię to sia w s kie g o  w  spraw ie Z . N . P .

„Co preser zrobił — minister odrooił"
Zdecydow ane w ustąpienie sen, Rudow skiego

Uwga sfer parlamentarnych, 
zwrócona jest w  te] chwili tak 
intensywnie na wypadki rozgry­
wające się na terenie m iędzyna­
rodowym , że obrady Senatu nad 
tak ważnym nawet działem, jak 
budżet Ministerstwa Oświaty, 
zeszły na drugi plan i toczyły się 
w  atmosferze minimalnego zain­
teresowania, odbijającej od bu­
rzliwego dnia piątkowego. *“

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
m in is tra  o ś w ia ty

Sprawozdawca sen. Rudowski 
przypom ina, że zarówno Konsty­
tucja, jak ustawa o ustroju szkol 
nictwa wyraźnie m ówi o znacze­
niu religii w  wychowaniu m ło­
dzieży. Tymczasem na kom isji se 
nackiej cytow ano uchw ały ZNP 
o konieczności walki z klerem, o 
potrzebie szkół świeckich areli- 
gijnych, o konieczności zniesie­
nia rozporządzenia, min. Bartla 
O praktykach religijnych w  szko­
le. Nikt na kom isji z wyjątkiem 
jednego głosu n ie  przeczył, ie  
tendecja walki z klerem jest nie­
dopuszczalnym złem, zwłaszcza, 
że przybiera^-ona nieraz charak­
ter walki z religią. Za ten stan 
rzeczy kom isja obarczyła odpo­
wiedzialnością Ministerstwo O - 
św iaty: W  sprawie ZNP Minister 
stwo w ycofało się z dalszej in-*, 
terwencji, a komisja domagała 
się od Ministerstwa, aby nie do­
zw oliły Zw iązkow i na uprawia­
nie polityki, oraz odsunięto od 
działalności w ychow aw czej tych, 
którzy żywią sympatię dla komu 
nizmu i szerzą bezbożnictwo.

S p ra w a  w ile ń s k a
Sprawa wileńska poruszana 

jest niemal na każdym posiedze­
niu Senatu. W  sobotę poruszył 
ją  sen. Bhrenkreutz m ów iąc: 
„Stwierdzam, że oficerow ie puł­
ków  stacjonujących w W ilnie cie 
szyli się sympatią i szacunkiem 
społeczeństwa. Z  drugiej strony 
m e chcę w chodzićź jak  dalece 
świadome czy nieświadom e było 
wystąpienie, które w yw ołało ów 
incydent. D ecydującym  dla mnie 
jest, że przyczyną jego do pew ­
nego stopnia stał się docent Uni­
wersytetu Wileńskiego. W  Uni­
wersytecie W ileńskim jest pe­
wien styl, który wyraża się w 
kulcie dla osoby Marszałka i nie 
może być umniejszony przez ja ­
kieś pojedyncze wystąpienia. Dla 
tego uważam, że sprawa ta w in­
na iść drogą normalnego zała­
twienia. Styl Uniwersytetu w i­
nien być utrzymany, droga jest 
ta, którą wskazał Marszałek, kie­
dy ten Uniwersytet otwierał.

W- dalszej dyskusji bardzo 
agresywnie wystąpił Niemiec 
sen Wiesner, m ówiąc o szkolnic­
tw ie niemieckim w  Polsce.

D z i w n y  u p ó r Ż y d ó w
Sen. Petrażycki pow rócił do te­

matu omawianego kilkakrotnie, 
do zarządzenia rektorów sprawie 
„ghettii ław kow ego".

Czy naprawdę jest rzeczą złą 
—  pyta sen. Petrażycki —  że mło 
dzież Polska pragnie siedzieć w 
swoim  otoczeniu. D ziw i mnie ten 
Upór młodzieży żydowskiej. Prze 
cież poczucie godności i duma na 
kazyw ałyby siedzenie jak najda­
le j r od tych, którzy z nimi sie­
dzieć nie chcą.

Rabin Schorr utrzymuje, że 
„zarządzenia ław kow e" są lekcją 
pychy i nauką przem ocy w  życiu 
publicznym .

Z a c h w ia n e  za u fa n ie
Sen. Lubomirski zwrócił się do 

premiera i min. Oświaty z zapy­
taniem co uczyniono, aby dzieci

nie były  karmione bezbożniczą i 
komunizującą literaturą. Załat­
wienie sprawy ZN P poderwało w 
społeczeństwie zaufanie do kiero­
wnika Ministerstwa Oświaty. 
Obywatel musi pom yśleć, że pre­
mier jest jednego zdania, a mini­
ster Oświaty innego, a to co pan 
prem ier zrobił, minister odrobił. 
Żęda, aby odpowiedzialność za 
Min. Oświaty wziął na siebie czło 
wiek, um iejący opanować orga­
nizacje nauczycielskie.

P r z e m ó w ie n ie  
m in . Ś w ię to s ła w s k ie g o
Przem awiał następnie minister 

Oświaty p. świętosław ski. O - 
świadcza on, że zarządzenia po­
rządkowe, dotyczące rozdziału 
miejsc nie są niczym nowym . Na 
uniwersytecie wileńskim studenci 
od dawna otrzym ywali indeksy,

sen. Rudowski, powracając jesz­
cze raz d<j żądania oczyszczenia 
nauczycielstwa z elem entów nie­
odpowiednich. Jest to ultym aty- 
wne żądanie rodziców  chrześci­
jańskich, katolickich i od tego 
żądania nie odstąpią.

Sen. Sieroszewski: Oddajcie
Jezuitom.

N ie b e zp ie c zn a  gra 
I a n ty p a ń s tw o w a  akcja
Sen. Rudowski: Proszę bardzo. 

Czuję się w  obowiązku zaapelo­
w ać do was daw cy oświaty, czy 
nie lepiej byście sami usunęli z 
waszego grona niepożądane ele­
menty, czy musi się to odbyć w  
walce pomiędzy wami, a rodzica­
mi dzieci przez was uczonych. 
Kilka dni temu prez. Nowicki 
prosił pana Premiera o skonfisko 
wanie pisma, ośmieszającego go-

w których były  wyznaczane miej dło ZNP, a czy my rodzice chrze'
sta w  laboratorium. Stanowisko 
ministra w obec tej sprawy niema 
żadnej niekonsekwencji. Uważa 
nadal, że rozdział m iejsc nie m o­
że być dokonyw any zarządzeniem 
naczelnej władzy oświatowej, mo 
gą go natomiast norm ować rek­
torzy poszczególnych uczelni, 
zwłaszcza, gdy wyczerpali wszel­
kie środki zgodnego załatwienia 
sprawy, które wskutek stanowi­
ska studentów żydów  nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu. 
Rozdział miejsc nie jest żadnym 
ghettem. Stosuje się tu nie kry­
terium wyznaniowe, lecz należe­
nie do tego, czy innego sto warzy 
szenia akademickiego.

ścijańscy, a jest nas w Polsce 95 
proc., mamy milczeć, gdy z ust 
nauczyciela padl niedawno o - 
krzyk: „w  Polsce dopiero wtedy 
będzie dobrze, gdy monstrancje 
w  W iśle potopim y".

Czy w olno nam nie reagować, 
gdy senator Rzeczypospolitej, 
wprawdzie nie katolik, ale chrze­
ścijanin m ów i: „W alka z klerem 
katolickim to konieczność". Nie­
bezpieczna to gra i antypaństwo­
wa akcja w zyw ać w  Senacie Rze­
czypospolitej do w alki z klerem. 
Mówca cytuje artykuł o zbrodni 
lubońskiej, który kończy się sło­
wam i: „Potw orna zbrodnia, fana­
tyka nienawiści kleru jest reali-

W  zakończeniu przem awiał zowaniem na sw ój sposób hasła,

które z ust byłego w ojew ody, 
padło w  gmach senatu Rzeczypo­
spolitej.

C dy sen. Rudowski skończył 
marszałek Prystor oświadczył, że 
gdyby b y ł wiedział, że będzie mó 
w ił nie jako sprawozdawca, ale 
jako senator, to udzieliłby mu gło 
su przed panem ministrem. 
Stwierdza, że p. Rudowski nad­
użył pod tym względem  sali.

P a n i k a  w  K o w n i e
Litwa skoncentrowała wojska

na g ra n ic y  p o lsk ie j
KOWNO, 13. 3. W iadomość o 

zastrzeleniu przez graniczną po­
licję litewską polskiego żołnie­
rza Korpusu Ochrony Pograni­
cza rozeszła się w  K ow nie około 
godziny 22.30 i w yw ołała w  sto­
licy  L itw y wręcz piorunujące 
wrażenie. Nastrój spowodowany 
w  sferach rządzących Litwy 
przez tę wiadom ość określić m o­
żna jako paniczny a ogólna ner­
w ow ość panująca w  mieście po­
większona jeszcze została w iado­
mościami o wkroczeniu do A u ­
strii wojsk niemieckich.

Najlepszym świadectwem  na­
strojów, panujących w  Kownie, 
był wydany o godzinie 23-ej 
przez litewskie ministerstwo w oj 
ny rozkaz koncentracji litewskich 
sił zbrojnych w  rejonie Olita, 
Mariampol i W irbale. Prezydent 
Smetona zwołał w czoraj w ieczo­
rem natychmiast po otrzymaniu 
wiadom ości o zaszłym na granicy 
polsko - litewskiej incydencie 
przedstawicieli rządu, którzy o -  
bradowali do późnych godzin 
nocnych.

C O R D I A L U
A JEDNAK N A J M IL E J  

i NIE DROGO jest tylko w
w programie: H eldegard Gonda, Pożarow ska. Szczepańska, Sonia Milska, oraz największa ilość tancerek!]

NOWY 
ŚWIAT 
ti - 58

5-godzśnne przem ówienie prokuratora

Krestinski &Ltga o życie
Wstrętne kajanie się oskarżonych

MOSKWA, 12. 3. Na wstępie 
swej 5-godzinnej mowy oskarźy- 
cielskiej utrzymanej w nadzwy­
czaj gwałtownym tonie, proku­
rator oświadczył, że sąd sowiec­
ki po raz pierwszy rozpatruje ta­
kie przestępstwa, wobec których 
bledną zbrodnie najbardziej cy­
nicznych i wyuzdanych przestęp­
ców ".

„ P łó d  b y k a  I ś w in i”
Prokurator główny ciężar o- 

skarżenia skierował przeciwko 
Bucharinowi i Jagodzie, nazywa-

W  3  d n i  ®  5 0  h  l i t t i .
posunął się korpus „czarnych strzał”

DaSsźa ofensywa gen. franco
SALA M AN K A  12. 3. Kwatera 

główna powstańcza ogłosiła na­
stępujący komunikat o opera­
cjach, przeprowadzonych na fron 
cie aragońskim:

Prawe skrzydło w ojsk powstań 
czych, posuwając się zwycięsko 
naprzód, zajęło góry Coruillas, 
Bicosas, S-ns M iguel i Terradas 
oraz m iejscow ości Hoz dela V ie- 
ja, Josa Alcaine, Obon i Martin 
del Rio. W ojska te naliczyły po 
drodze 400 zabitych przeciw ni­
ków, biorąc do niewoli 182 i zna 
czne zapasy materiałów w ojen ­
nych.

B ry g a d a  m ię d zy n a r o d o w a  
ro zb ita

Oddziały legionistów, poparte 
akcją czołgów  i ciężarowych sa­
m ochodów, zajęły z błyskawiczną 
szybkością m iejscowości Alacon i 
Oliete ora pagórki, dominujące 
nad drogą do Lecera. Oddziały te 
rozgrom iły poszczętnie jedną 
brygadę w ojsk  rządowych w oko 
licy Nuniesa i drugą pod Oliete, 
biorąc 200 jeńców , dwa 15 cm. 
działa i liczne karabiny maszy­
nowe.

Lewe skrzydło w ojsk  powstań­
czych posunęło się na 8 km. w 
głąb pozyeyj nieprzyjacielskich, 
zajm ując m iejscowości Mediana, 
Roden Letux, Samper Lesal, L a- 
cera i lotnisko w  Belchite. W  rę­
ce oddziałów tych wpadło prze­
szło 400 jeńców , 2 działa przeciw 
lotnicze, znaczna ilość czołgów, 
karabinów m aszynowych oraz 
bogato zaopatrzone magazyny 
amunicji, żywności i benzyny.

Strąco no 15 s a m o to tó w
W walkach powietrznych zo-

Stn. Siemiątkowski
w y c o fa ł s w ó j w n io s e k
W zakończeniu sobotniego p o ­

siedzenia Senatu, sen. Siemiątko­
wski oświadczył, że w ycofu je 
swój wniosek o votum nieufności 
dla wicemarsz. Kwaśniewskiego, 
nie chce bowiem  stanąć w  koiizji 
ze stanowiskiem pana marszałka, 
który wicemarsz. Kwaśniewskie­
go przyw ołał do porżądku i stwier 
dził , że uważa sprawę w  ten spo 
sób za zakończuhą

A k t o r k a  p o i r e d n k s k ą
Władze śledcze wpadły na trop 

nielegalnego sprowadzania nar­
kotyków  do Polski. *

Narkotyki sprzedawane by ły  
narkomanom w  W arszawie i in­
nych miastach. W  związku z tym 
władze śledcze zatrzymały Mie­
czysława Marimintza (Śliska 44 
w  W arszawie) oraz brata jego i

ojca.
Marimintz by ł właścicielem 

składu aptecznego w  W -w ie. Nar 
kotyki miano sprowadzać przy 
pom ocy 2 współwłaścicieli jednej 
z firm  m otocyklow ej mieszczącej 
się przy ul. K rólewskiej. Pośred­
niczyć w  sprzedaży miała jedna 
z aktorek.

stało strąconych 15 rządowych 
samolotów.

W  czasie bombardowania por 
tu Kartageny doznał bardzo po­
ważnych uszkodzeń rządowy krą 
żownik „L ibertad" oraz zatopio­
ny został jeden z kontrtorpedow- 
ców.

Komunikat podkreśla w  zakoń­
czeniu niezwykłe męstwo legioni 
stów  2 korpusu „Czarnych 
strzał", którzy w  uciążliwym i 
silnie ufortyfikowanym  terenie 
posunęli się w  ciągu 3 dni o 50 
km. naprzód.

jąc Bucharina „przeklętym pło­
dem byka i św ini", zaś Jagodę 
porównał z „gangsterem  al Ca- 
pone, który chcąc zmusić polity­
ków do uległości, porywał ich żo­
ny i dzieci".

Żądając dla wszystkich oskar­
żonych z wyjątkiem Rakowskie­
go i Bessonowa kary śmierci, W y  
szyński oświadczył „Należy roz­
strzelać ich jak wściekłych psów, 
rozdeptać gadów, a m ogiły ich 
porosną chwastem".

O s ta tn ie  s ło w o
W szyscy oskarżeni zrzekli się 

mów obrończych, w ygłosili na­
tomiast ostatnie słowo, w któ­
rym kajali się w sposób, jak naj­
bardziej poniżający własną god­
ność osobistą i mówiąc pochleb­
stwa pod adresem ustroju, któ­
ry zwalczali. Poza rym starali się 
wzajemnie obciążać.

B. komisarz finansów  Hryńko 
łkając ośw iadczył w ostatnim sło 
wie, że „ je s t  zdrajcą, członkiem 
organizacji, która spiskowała prze 
ciwko krajowi, agentem fa 3zyzr 
mu, burżuazyjnym nacjonalistą i 
m ordercą". Hryńko dodał, że 
„przestępcę uczynił zeń nie fa ­
szyzm lecz trockizm, a zwłaszcza 
Bucharin i Trocki". Hryńko o- 
świadczył następnie, że od dwóch 
lat wiedział o spisku, sam do nie­
go należał, lecz zachował to w 
tajem nicy, wiedział również o i- 
stnieniu dwóch grup terrorystycz 
nych w Moskwie, które śledziły 
sam ochody Stalina i Jeżowa w 
celu zamordowania obydwu.

Bium zrezygnował z projektu

Gabinetu koncentracji narodowej
Fra n c ja  n ad ai b e z rzą d u

PARYŻ, 12. 3. Blum zrezygno­
wał z projektu utworzenia gabi­
netu koncentracji narodowej i 
pow rócił do koncepcji utworzenia 
rządu „frontu  Indowego", W obec 
nieprzejednanego stanowiska czę 
ści radykałów w sprawie ew en­
tualnego udziału komunistów w  
rządzie, Blum usiłuje nakłonić ko 
munistów, aby udzielili mu jed y ­
nie swego poparcia i o godz. 22 
przyjął przew ódców  komunistycz 
nych Thoreza i Duclos. W  w y ­
padku, gdyby komuniści zrezyg­

nowali z udziału w  rządzie, ra­
dykałowie mają zgodzić się na ga 
binet „frontu  ludow ego" z socja­
listą na czele.

W zakończeniu 'H ryńko wyra­
ził „wielką radość, że łajdućkf 
spisek został wykryty i ie  komi­
sarz spr. wewn. Jeżów dobił spi­
skowców ostatecznie".

C ze rn o w  o s k a r ża  R y k o w a
B. komisarz rolnictwa Cser- 

now odczytał swe ostatnie słow o 
równym spoko jnyiń głosem, nazy­
wając siebie samego „szpiegiem  
niemieckim i wrogiem  rnas praca 
jących", dodając, że do jego u- 
padku^przyczynił się nałóg pijań­
stwa. W swym ostatnim słowie 
Czernow gwałtownie oskarżał Ry 
kowa.

B. prem ier sowiecki Ryków oś­
wiadczył, że oskarżeni planowali 
zamachy na Stalina, Mołotowa, 
W oroszyłowa i Kaganowicza. 
Faktycznym  inicjatorem  spisku 
był Bucharin, zaś Czerr -iwa 1 
Hryńko R yków  nazwał... dojrzały 
mi kontrrewolucjonistam i". W  
zakończeniu R yków  zwrócił się 
,,do‘ swoich zwolenników, którzy 
jeszcze nie zostali zdemaskowa­
ni, by  przyznali się otwarci* do 
swoich przestępstw".

K re s tin s k i b ła g a  o ży c ie
B. wicekomisarz spr. zagr. K re - 

stinski wyraził nadzieję, że „jego  
zeznania przyczynią się do w yła­
pania wszystkich trockistów i po­
zwolą na całkowite zlikwidowani* 
ich organizacji", przy czym  błagał 
o darowanie mu życia.

Rakowski oświadczył, ie  „byt 
podw ójnym  szpiegiem. Zasługuj* 
na przekleństwa i żałuję, że ni* 
ma na ław ie oskarżonych Trocki* 
go“ . „N ajokropniejszą rzeczą w  
tym  procesie —  m ów ił Rakowski 
—  jest fakt, że te wszystkie ohyd­
ne zbrodnie zostały popełni on* 
przez b. członków centralnego ko­
mitetu partii komunistycznej ł  
biura politycznego przez b. kom i­
sarzy i zastępców, przez b. amba­
sadorów i dyplom atów sowie­
ckich".

Podobne oświadczenia złożyM 
oskarżeni.

Imponujące zw ycięstw o
młodzieży narodowo-radykaCnej

J .m i o d k o w k i
r lu l-JŁ J L n rw T

W ielki w ybór nowości

W  dniu wczorajszym odbyły się 
wybory na delegatów w yborczych 
każdego kursu m edycyny, którzy 
w  czwartek, 17-ego bm. wyłonią 
z pośród siebie zarząd koła.

W ybory przyniosły im ponujące 
zwycięstw o młodzieży narodow o- 
ladykalnej, która na wszystkich 
kursach przeprowadziła swoich
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przedstawicieli.
Na ogólną ilość 345 głosów  o d ­

danych ważnych na listy Narodo­
w ego bloku wyborczego, repre­
zentującego młodzież r.arodow o- 
radykaln.ą, padło około 256 g ło­
sów.

Trzeba do tej inform acji dodać, 
że od lat Kołem  M edyków kiero­
wały t. zw. „żyw ioły  dem okra­
tyczne". —  Nie obyw ało się to 
oczywiście bez „cudów ".

To też obecne zwycięstw o m ło­
dzieży narodow o-radykalnej po­
siada tym większe znaczenie.
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